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1 WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
H iszpania.

Z M a d r y t u  d n i a  20.  p a i  d z i e m i k o -  
N-a posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 
28. października, pan Q a i n t o ,  jeden z depu
towanych, którzy złożyli swój urząd (jeneralną 
dyrekcyję poczty), dla tego, ze są przeciw za
proponowanym przez rząd odmianom konsty
t u c j i , zapytał rząd pod względem odkrytego, 
w Madrycie sp isku , dodając oraz, że tak on 
ja k  i jego przyjaciele, aczkolwiek są przeciwni 
odmianie konslytucyi, jednakże na przypadek' 
pow stania, gotowi są swoje życie za rząd po
święcić. W takimże samym duchu oświadczył 
się jen era ł C o n c h a  i p a n  P o s a d a .  Jenerał 
N a r v a e z  odpowiedział na to do niego wy
mierzone zapytanie, iż je s t rzeczą niezawodną, 
&e stronnicy D o n K a r l o s a  i narzędzia re
w olucji. knują bez ustanku tak w Madrycie

jako tćż za granicą plany do obalenia rządu, ' i  
Okropną zbrodnią, niegodną szlachetnego hisz
pańskiego charakteru, chciano zrobić początek- 
w M adrycie, ale winowajcy są schwytani i od
dani sadom sprawiedliwość!, które niezwłocznie 
Wyrok na nich wydadzą. Może oraz zapewnić 
izby , że pokój nigdzie nie będzie zaburzony, 
gdyż rząd ma środki do utrzymania go. On ze 
■wojej strony nie zboczy z prawnego toru, B e -  
Wolucyjouiści spuszczają się na w ojsko ; a le  to 
je s t  potwarz, gdyż wojsko hiszpańskie będzie 
zawsze podporą ustaw .—  Potem rozpoczęły się 
obrady nad adresem odpowiedzi. B n r g o t  
zażądały aby przedewszystkiem plany finansowe 
przedłożono. P o s a d a  i P a c h e c o  ganili 
aatnowoluoać i nieprzyzwoite na giełdzie fry - 
marczenie przeszłego gabinetu, oświadczając, 
iz rząd przedewszystkiem- z tych czynności po
winien się usprawiedliwić.. M inister finansów 
pan M o n- oświadczył,. iż dotyczące te j sprawy 
przedłożenie nastąpi,. Oprócz niego bronili 
rządu także M a r t i u e z  d e  l o R o s a ,  1 s t u-  
r i ż  i B r a v o M u r i l l o .  W końcu posie
dzenia ,, ogłoszono powszechne obrady za zam 
knięte.

Jenerała P  ri-m  stawiono zaraz po uwięzienia 
przed sądem Wojennym. Schwytano go w jego- 
pomieszkaniu, które otoczyło 150 ludzi z pułku 
St. Ferdinand, i zaprowadzono do więzienia ś.. 
Izabeli. Z  zabranych u tegoż jenerała papie
rów miało się okazać, że on stał na czele spi
skowych i ze nietylko zamierzono zamordować, 
jenerała N a r v a e z tudzież innych ministrów,, 
lecz nawet- rzeczpospolite natychmiast ogłosić 
chciano.

Paryzki dzieńnik la  F resse  zawiera ©uwię
zionym teraz jen erale  P r i m  co następuje i 
Postępek P r i m a  nic nie je s t  dziwnego. 
P r i m  je s t młody człow iek, ostatnie pronun- 
cyjamento nadało mu przesadną ważność i po
lityczną zarozumiałość, które całkiem  jego ro
zum przechodzą. Zaczął on swój zawód w ka
wiarni d el F r in c ip e , gdzie wybił k ijem  F r a y y  
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G e r a o d e o ,  którego pułkownikiem Pringue 
nazywał, aby na siebie publiczna uwagę zwró
c i ł ; utrzymywał on ciągle tę publiczną nwagę 
przez swoje opozycyje przeciw E «  p a r t e r o 
w i ,  który nigdy jego służby nie przyjmował; 
nakoniec uzyskał niejaką ważność podczas ude
rzenia aa Reus w swojej ojczyźnie, której prze
ciw Z u r b a n  o w i  bronił. Po upadku E s  p a r- 
t e r a  przybył P r i m  na czele Pantueli doMa- 
drytu, gdzie ci żołnierze w łachm anach wielki 
przestrach i wstręt wzbudzili. P r i m  wywie
ra ł na tę półdziką hordę wpływ nieograniczony, 
i właśnie dla tego doznawał niebardzo wielkiego 
poważania, Zresztą obwiniano go o bardzo nie- 
porządne życie, a bankructwo giełdy, które oba
liło  m inisteryjum  G o n z a l e z a  B r a v o ,  na
bawiło go tak wielkiegc pieniężnego kłopotu, 
iż był zmuszony Hiszpaniję opuścić. Powrócił 
on znowu tylko dla tego, aby w rewolucyi obalił 
i  pozabijał m ężów , którym na wszelki spo
sób wdzięczność winien , i aby swoje g ł°wę na 
niebezpieczeństwo naraził.

 — d n i a  31. p a ź d z i e r n i k-a. Na posie
dzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 89go 
października, głosował kongres na trzy pierwsze 
paragrafy w n i o s k u  do  u s t a w y .  Poprze- 
dnicze obrady nie zawierały nic ważnego: nad
mieniono wprawdzie o ważniejszych kwestyjach 
polityki, ale nie przytoczono w tej mierze nie 
nowego. Aż podczas dyskusyi czwartego para
grafu dotyczącego odmiany konstytucyi, przy
brała debata ważniejszy charakter. Podług re
gulaminu zastanawiano 8ię najpierw nad osob- 
rsem votum  deputowanego I s t u r i z .  Propo- 
zy cy ję , aby wyrzeczono zdanie, iż wykonanie 
pro jektu  reformy wypada jeszcze na niejaki 
czas odłożyć, opierano najbardziej na t e m , iż 
taka radykalna modyfikacyja konstytucyi z roku 
1837 nie je s t na czasie. I s t u r i z  starał się 
okazać, iż daleko ważniejszą je s t rzeczą dać 
krajowi »organicze ustawy®, których już od da
wna potrzebuje. — *1 s t u r i z« tak donoszą 
w liście z Madrytu pod dniem 30. października, 
»jest naczelnikiem  partyi nie będąc mówcą ; 
mowa jego niewielkie sprawiła w rażenie; mi
nistrowie są pewni swojej sprawy i większości; 
a więc nie można inaczej się spodziewać, jak  
tylko, ze obrady nie odniosą pożądanego skutku. 
B r a v o  M u r i l l o  odpowiedział, że podług 
jego przekonania, reform a konstytucyi je s t ko
niecznie potrzebną ; rozumowanie jego je s t 
przekonywające : od czasu zaprowadzenia kon
stytucyi z roku 1837 nie istniał jeszcze żaden 
gabinet, któryby ją  nienaruszenie mógł zachc- 
wywać; do rządzenia krajem  mnsiaDosię zde
cydować niezważać na ograniczenia konstytu

cyjne. —- W końcu posiedzenia, prywatne zda- 
nie pana I s t u r i z ,  który żądał, aby reform ę 
konstytucyi odroczono} zostało 124 głosami 
przeciw 26 o d r z u c o n e  m.

— —  d n i a  1. l i s t o p a d a .  Jeneralny an— ' 
dytor (czyli fiskus) C a 1 d e r o n przedłożył 
dnia 31. października sądowi wojennemu swoje 
zdanie o sprawie jenerała  P r i m ,  sły ch ać, iż 
on u trzym n je, że obźałowany na ś m i e r ć  
zasłużył. P r i m  obrał sobie obrońcami je n e 
rała S e r r a n o  i byłego deputowanego M o 
r e n o ,  jednego z najzdatniejszych adwokatów 
w Madrycie; ale ponieważ S e r r a n o  (ten sam, 
który w m iesiąca czerwca 1843 podczas po
wstania przeciw E o p a r t e r o w i  łączył w ono- 
jó j osobie wszystkie ministeryja i podpisanym 
przez siebie dekretem  złożył zgodności byłe
go rejenta!), skazany je s t na mieszkanie w je -  
dnem z miast prowincyjonalnych, z którego nie 
może się oddalić, przeto zastępować go będzie 
jeneralny kapitan Andałnzyi, jen e ra ł S c h e 11 y; 
ten oświadczył, iż dla lego tylko podejm uje 
aię te j obrony , ponieważ je s t przekonany, że 
hrabia z Reus nie m iał żadnego udziału w za
m achu ua życie N a r v a e z a .

Dzieńnik CasteUano z dnia 1. listopada ogłosił 
sprawozdanie fiskusa o spisku przeciw N a r -
v a e z o w i. Z tego okazuje s ię , że Don J o a 
c h i m  Al  b e r i  c i ,  jeden  zapiskow ych, od
krył cały ten zamach N a r v a e z o w i ,  i że 
jen era ł P r i m ,  hrabia z Reus , je s t  sprawcą 
i naczelnikiem  tegoż spisku. Umysły zostają 
w największem natężeniu , jak  się teu proces 
przeciw F r i m o w i  i jego spółwiuowajcom 
zakończy.

Rekwizytoryjum fiskusa w Madrycie skazuje 
nietylko jenerała P r i m  na karę śm ierci, ale 
także na rozstrzelanie ośmiu jego spółwipo- 
wajców.

Komisyja kongresu mianowana w ce la  roz
poznania p r o j e k t u  do  r e f o r m y  k o n 
s t y t u c y i  je s t bardzo czynna; zaproponowała 
ona do projektu dotyczącego zaślubienia R ró - 
lowej, odmianę, którą już nawet rząd przyjął. 
Artykuł ten będzie teraz tak opiew ał: »Rról
vi bezpośredni jego następcy nie mogą wchodzić 
rw żodeo związek małżeński z jakąkolwiek oso- 
»bą , która rozporządzeniem lfortezów od na- 
rstępstwa tronn je s t  wy*ączona.* W takim 
przypadku znajduje się D o n  R a r l o s  wraz 
a iwemi dziećmi. Na fmausowe ustawy ( bu
dżety) chce komisyja głosować na francuzko- 
angielski sposób; takowe ustawy możnaby, p°* 
dług propozycyi komisyi , da p r z y s z ł o ś ć  naj
przód kongresowi przedłożyć, a aż później se
natowi —  któryby już lak mało mógł je na-
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ruszyć, jak  to we Francy! w izbie parów , 
a w Anglii w izbie lordów się dzieje. Tylko 
na jedeu główny punkt nie zgodzą się komi- 
syja ze zdaniem rządu, mianowicie co się re- 
jencyi dotyczy. Nawet i w tym punkcie ma 
być Francyja stanowczym wzorem. Co we 
Francyi po śmierci księcia Orleańskiego po 
długich debatach przywiedziono do skutku, 
to ma teraz także w Hiszpanii prawna ważność 
uzyskać. Ale ministeryjum nie chce odstąpić 
od swojego projektu , podług którego rejency- 
ja  ma być oddana o jcu , m a tce , a jeźii tych 
nie m a, tedy najbliższemu krewnemu.

Wielka ISrytarafja i leiassslyja.
Z L o n d y n u  d n i a  6. l i s t o p a d a .  Ra

dykalny dawniej, a cd niejakiego czasn do ża
dnego stronnictwa wyłącznie nienależęcy tygo
dnik Spectator  zawiera w ostatnim swym nu
m erze artykuł pod tytułem ; ^Zagraniczna po
lityka," który się nadzwyczaj nieprzyjazną dąż
nością przeciw niemieckiemu cłowemu Związ
kowi odznacza. Autor tego artykułu utrzy
m uje , ze stan państw Europy centralnej jest 
dla Anglii bardzo niedogodny i zagraża wprost 
wojną, jeźliby Anglija i nadal w swoich han
dlowych interesach przez handlową politykę 
clowego Związku szkodę ponosić miała, co 
w iększa, ośmiela się nawet stawić przykład 
Chin dla przestrogi. W  tym artykule, który 
zresztą okazuje b jstry  rozum i polityczne u- 
fcaztałcenie , dziwimy się, widząc tak wielki brak 
prawego uczucia, które nie daje antorowi uznać, 
ze każdo niepodległe państwo może zrobić 
użytek z swoich wolnych praw i nie potrze
bu je do tego brać pozwolenia od drugiego.

0 ’C o a  n e l  I wydał znowu z swojej wiejskiej 
siedziby polityczny .manifest. Jestto właściwie 
list nadesłany do wydawcy dzieńnika K erry -  
E w a m in er , i traktoje o kwestyi federacyjnej. 
Wydawca dzieńnika K erry -E x a m in er  powie* 
d z ia ł: zParlament, któryby w Irlandyi zasia
dał dla kierowania tylko irlandzkiemi sprawa
m i , a nie śmiałby myśleć o przedmiotach po
lityki krajowej , zmieniłby całą Irlandyję W 
m ałe m iasto, i tylhoby municypalną korpo- 
racyją na wielki rozmiar założył. Takiego 
rodzaju nie był ten p arlam ent, który Dam W 
roku 1782 zabezpieczono." 0 ’C o n e 11 oświad
cza przeciw temu: właśnie takim był ńwczaso- 
wy p arlam ent; nie m iał on żadnego upoważ
nienia lub wpływu ua kolonije, traktaty z za* 
granicznemi mocarstwami, ua mianowanie an
gielskiego m inisteryjum , to znaczy władzy wy
konawczej. rF ed era lizm ", mówi 0 ’C o n e l l ,  
»moze je s t  daleko gorszym, niż prosty repeal,

to znaczy niż przywrócenie parlamentu z roku 
1782 w reformowanym stan ie : a jeź li je s t  ta
kim, jeż li zamierza coś ująć z tych przywilejów, 
które irlandzki parlament pierwej posiadał , 
tedy nie może m ieć nadziei, aby od irlandz
kiego Indu był przyjętym. Ależ federalizm 
może być daleko lepszym , niż samo przywró
cenie irlandzkiego parlamentu ; może on go 
przywrócić ze wszystkiemi dawnemi jego peł
nomocnictwami, a prócz tego może nadać Ir- 
łandyi prawo należenia bezpośrednio do spraw 
krajowych, traktatów i do spraw kolonijalnych. 
Na wszelki sposób możesz Wpan być przeko
pany , ze ja  co się tyczy m ojej osoby nigdy 
nie zezwolę na to , aby mniej dla Irlandyi 
przyjęto, niżeli ona pierwej posiadała; w ięcćj 
przyjmę chętnie, ile mi tylko dadzą."

■ f r a n c g l a *
Z P a r y ż a  d n i a  7.  l i s t o p a d a :  Przy

jac ie le  pana G n i z o t a  są bardzo niespokojni 
o stan jego zdrowia, choruje nn na gardło, a 
lekarze przepisali m u , aby przynajmniej przez 
miesiąc od wszelkiej pracy się wstrzymał. 
Obawiają się aby choroba ta nie zmieniła się 
na gardlane suchoty, je ż li z największą ostroż
nością swego zdrowia szanować nie będzie.

Królewski sąd sprawiedliwości odbył dnia 4 . 
listopada pierwsze po feryjach posiedzenie wśród 
ogromnego natłoku publiczności. Jeneralny 
prokurator I I  e h e r t  m iał mowę zagajającą i 
wezwał w końcu adwokatów do złożenia przy
sięgi, zapewniając przytem ze strony sądn spra
wiedliwości o poważaniu ich i pokładaniu w 
nich zaufania. C h a i r d’E  s t a n g e i wszyscy 
obecni adwokaci złożyli przysięgę. Prezydent 
S e g u i e r  oświadczył: »Sąd sprawiedliwości wi
dzi zawsze z przyjemnością adwokatów przed 
swojemi kratkami. Wiadomo adwokatom, że 
sąd sprawiedliwości poważa ich charakter i w 
taleńcie ich pokłada zanfanie. Sąd sprawie
dliwości spodziewa sia przeto , że stan adwo
katów już dłużej nie hedzie uchylał się od 
służby Króla i od interesów obywateli kra ju .* 
A tak między stanem adwokatów paryzkich a 
prezydentem S e g u i e r  znowu został pokoj 
zawarty,

Rada dyscyplinarna gremium adwokatów pa
ryzkich wydała d. 4. listopada zaraz po uro- 
rzystem otworzeniu na nowo Królewskiego są
du sprawiedliwości oświadczenie, podług któ
rego tak przemowa jeneralnego prokuratora 
H e b e r  t jak i pierwszego prezydenta pana 
S e g u i e r  jest zupełnie dostateczną, do pn- 
szczenia w niepam ięć tego wszystkiego, co 
przedtem zaszło , i do przywrócenie tak pu- 
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żądanej zgody między sędziami i adwokatami. 
Owoz pomiecieni adwokaci występować będą 
znowu przed sądem w obronie spraw. Cofnię
to także i prośbę o kasacyję wydanego przez 
sąd adwokatom napomnienia (acertissenient), i 
aądząipowszechnie że toż samo i z napomnie
n iem  się stanie.

Dzieńnik G lobe z dnia 5. b . m. zawiera na
stępujący artykuł o stanie dzieńników w Pa
ryża : Mówmy najprzód o dzieńnikach rady
kalnych. Są trzy dzienniki radykalne : National, 
Reform ie i l ie c u e  Independante. Najbardziej 
upowszechnionym z tych dzieńników jes t ten, 
który najm niej reprezentuje ideje radykalne, 
,to je s t N ational. T a  osobliwość znajduje się 
także n legitymistów, konserwatystów, równie 
ja k  i a  radykalistów. R evue Independante  jest 
panteistyczną i republikańską. Zostając pod 
kierunkiem  P i e r r e  L e r o u x  i G e o r g e  
S a n d ,  ma ona nad wszystkiemi demokraty- 
eznemi pismami prawdziwą moralną, um iejęt
ną i literacką przewagę. —  Dzieńnik Reformie 
je s t protestacyją przeciw dzieónikowi National. 
Je s t  on raczej utworem sum ienia, niż talentu 
i  siły. Pp. A r a g o  i L e d r u - R o l l i n  Przy* 
łączywszy -się do dzieńnika Reform ie, okazali 
jaw nie, ze oni n ic więcej z d/ieńnikiem Na
tio n a l, i że N ational nie w ięcej z nimi nie 
chciał m ieć do ezynienia. Oba te  dzieńnikł 
i oba obozy zachowują jednakże między sobą 
niejakie umiarkowanie ; podają sobie wpraw
dzie dłonie, ale się nie bardzo kochają. Natio
n a l  przejęty je s t  arystokratyczną pogardą prze
ciw R eform ie, dzieńnik Reformie zaś uniesiony 
je s t  demokratyczną zapalczywością przeciw 
N ational. —  N ational był przedtem niejakim 
reprezentantem ; reprezentował on przynajmniej 
wielkiego polemika i  fałszywą id e ję ; wielkim 
polem ikiem  był C a r r e l ;  fałszywą ideją był sy
stem  am erykańki. Teraz nie reprezentuje nic 
ja k  tylko jen ija łn e  fantazyje pana M a r r a s t 
i  niepomyślne kandydatury pana B a s t i d e .  ■— 
W  opozycyi z parlam entem  znajdujemy dzień- 
n iki : S iecle , Constitutionnel, Comimeree i Cou- 
r ie r  JPranęais. Jestto  może najszczególniejsze 
stronnictwo do zgłębienia, pod względem jego 
dzieńników, S iecle  je s t  najpotężniejszą bronią 
w służbie najsłabszej, najnikczem niejszej idey. 
Wytrwałość prenumeratorów dzieńnika Siecle 
można sobie tylko tern dostrzeżeniem wytłu
m aczyć , że na ten dzieńnik prenum erują się 
niewiasty, dzieci i starce, to je s t wszystkie te 
osoby, które z domu nie wychodzą i polity
k ą się nie zajm ują ; przeciwnie zaś osoby zaj
m ujące się polityką nie prenum erują się na 
,teą dzieńnik, ponieważ czytają go po kawiar

niach ,  gabinetach i po salonach. Jeden z bar
dzo rozsądnych i czynnych ludzi, który już nie
jednego przedsiębiorstwa był założycielem, za
łożył w pięknym dnia dzieńnik S ie c le , po
dobnie, jak co innego w ten sam dzień byłby 
założył. Zrobił on dzieńnik Siecle  opozycyj
nym dzieńnikiem po 48 franków, gdyż pasada 
konserwacyjnego, dzieńnika po 48 franków przez 
dzieńnik la  P resse  zajętą była. Później opu
ścił on ten dzieńnik ; potem chciał znowu do 
niego powrócić , do zrobienia z niego, jak  m ó
wi Chronić, konserwacyjnego dzieńnika. Gdy
by był jego pro jekt przyszedł do skutku, mo- 
żnaby było pójść o znaczny zakład , i i  prenu- 
meratorowie dzieńnika Siecle  byliby całkiem  tego 
nie postrzegli. Gdyby tylko nie była się zm ie
niła polityczna barwa fenilletonów p a n a E l i e  
B  e r t h o t i pana A. D u m a s ,  S iecle  b|łby 
ciągle jednakim  pozostał. —  Siecle  sprawdza 
to przysłowie Indu.* Dobra myśl przychodzi 
we śnie. On s p i , a do jego kasy płyną pie
niądze. Dla tegoto jed en  z jego ostatnich 
fenilletonów —  Przebudzenie —— miano za epi
gram'. Byłto p. B a r t h e l e m y ,  poeta i au
tor N e m e z y a ,  który się przebudził. My 
lubimy piękne w iersze, nawet choć naszych 
przyjaciół obrażają, i cieszymy się z całego 
serca przebudzeniem talentu poety. Nie oka
zywałoby to ani szlachetnego sposobu myśle
nia ani dobrego sm aku, gdybyśmy się z nim 
tak jak  jego dawni przyjaciele obeszli. Ale 
czasy bardzo się zmieniły. Aczkolwiek p. B a r 
t h e l e m y  znalazł znowu ten sam talent, j e 
dnakże nie znajdzie ón już tych samych na
miętności. On mówi, że ł a c i ń s k i  h e x  a- 
m e t  e r  d ł a w i ł ,  J  to było dla niego nndną 
pracą. Ale jeszcze nndniejsza jes t dławić pro
zę dzieżmka jSu^e. Jn oen u l  je s t mniej oschłym, 
niż p. C h s m b o l l e .  —  Zaraz po S iecle  pod 
względem liczby abonentów, ale nieco wię
cej pod względem politycznej ważności, gdyż 
reprezentuje pana T h i e r s a ,  idzie Constilu- 
tionnel. Przed kilką miesiącami była liczba 
abonentów dzieńnika Constitutionnel podczas 
publicznej licytacyi autentycznie wykazaną; 

i dochodziła ona niemal do trzech tysięcy. J e 
den z jenijalnych ludzi, dziecko szczęścia, któ
ry tak pomyślnie założył pismo Pdte de R e- 
y n a u lt , który najprzód w tygodnikach a potem 
w dzieńnikach zaczął,umieszczać powieści, który 
»R oberta  D iabla« przedstawić k a z a ł, i którenrm 
wszystko co zaczął zawsze się powiodło, oprócz 
kandydatury, p. V e r o n  starał się przewyż®2!"  ̂
•co do znanej dotychczas liczby, wszystkie dzienni
ki. Wystrzegał ón się szukać dla siebie jakiego 
nowego politycznego pióra, np. pana B u r k ę
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lab  C a r e 1 a , dla zajęcia uwagi publiczności; 
on szukał powieści a co większa, szukał tytułu 
powieści i imienia powieścio-pisarza. W i e c z n y  
Z y d  i pan E u g e n i j u s z  S u e  przybyli panu 
T h i e r s o w i  w pom oc, przezco pan T h i e r s  
był w stanie naprzeciw piętnastu tysiącom abo
nentów dzieńnika la P resse  postawie dziewięt
naście tysięcy prenumeratorów dzieńnika Con- 
stilutionnel. —  Gdyby było kilka tysięcy fran
ków w ięce j, W i e c z n y  Żyd byłby do dzien
nika la Presse należał. A wtedy żleby było 
z pomyślnością dzieńnika Constitulionnel; dzie
więtnaście tysięcy stronników polityki pana 
T h i e r s #  byłoby się zamieoiło na dziewiętna
ście tysięcy przeciwników polityki p. T  h i e r- 
sa ! —  A gdyby tez dziennik Globe położył był 
cenę na W i e c z n e g o  Ż y d a ?  Okropnie I gdy
by mu ją  przyznano; gdyby D a g o b e r t ,  M a- 
r o c b  i pan B o d i n  (osoby z haniebnej pow ie
ści pana S u e )  byli uderzyli w bęben przede 
drzwiami dzieónilta pana G u i z o t a ,  tedy dzie
więtnaście tysięcy stronników paua T h i e r s a  
będących na punkcie zostania dziewiętnastą 
tysiącami stronników pana M o l e ,  byłoby mo
że zostało stronnikami pana G u i z o t a !  Jakież 
morze uwag n ie nasuwa to wszystko tym, któ
rzy się nad zabiegami dziennikarstwa i nad 
tajnem i sprężynami tychże zabiegów zastana
wiają. —  My będziemy dalej zajmować się tem 
waiDcm badaniem , które dla naszych czytel
ników może niejaki pożytek przyniesie.

•Oddawna ju ż zastanawiano się nad tem , czy- 
hy nie można korespondencyja między Peru a 
Europą przesyłać krótszą drogą przez ciaśninę 
Panamy. Pan M a r c e s c h e a u ,  francuski spra
wujący interesa w Boliwii., otrzymał na ten 
koniec od swego rządu zlecenie , i nadaremni® 
usiłował uorganizować tę kom uuikacyję, gdyż 
wszędzie, gdzie ją  tylko zaprowadzić chciano, 
stały je j  na zawadzie nader liczne przeszkody. 
Francuzki kapitan B o u l a n g e r ,  mieszkający 
przedtem w H avre, a teraz od lat kilku osia
dły w Peru , podjął się ten plan wykonać, 
owoż między nim a panem M a r c e s c h e a u  
zaszła umowa, na mocy którćj będa uzbrojo
n e trzy-żaglowe okręty , które pod dowódz
twem doświadczonych sterników zabierać będą 
na swój pokład pocztę, podróżnych i towary, i 
utrzymywać komnnikacyję między Eallao i 
Panam ą, wstępując zawsze po drodze do Pay- 
ta. Gdyby więc przesyłki z Europy dość wcze
śnie przybywały do Chagrea, by z tamtad mo- 
.gły być przywiezione przez ciaśninę do Pana
my, i naładowane na okręty, przed samem ich 
udpłynienicni, tedy byłaby wszelka nadzieja, 
i !  w GO „do siedmdziesięciu dni po odpłynięcia

z Europy, stawałyby w Lim a, podczas gdy te 
raz zwyczajną drogą około przylądku H orn , 
potrzebują przynajmnićj dwa razy tyleż czasu, 
zanim się na m iejsce swego przeznaczenia do
staną. Sądzą powszechnie, że ta komnnikacy- 
ja  od niejakiego czasu już jest zaprowadzona. 
Cały handel morski wszelkich krajów euro
pejskich powitałby bez wątpienia z żywą ra
dością otworzenie te j nowej drogi,

P n is y .
Z B e r l i n a  dni a  29.  p a ź d z i e r n i k a .  Wy

stawę płodów przemysłu właśnieco zamknięto. 
Trwała ona od 15. sierpnia do 24. październi
k a ; dostarczyło na nie 3053 rzemieślników i  
artystów około 52,000 przedmiotów. Batalog 
wymienia wprawdzie 3106 wystawiaczy, ale 
wielu słowa swego nie dotrzymało. —  Z liczby 
owej przypada 1954 na mouarchiją pruską, 
reszta 861 na pańBtwa związkowe, 66 na Au- 
stry ję , 172 na inne państwa niem ieckie. Do
chodu z opłaty za wnijście było 36,000 talar., 
koszta w ogóle na 40,000 talar, obrachowane. 
Wystawę tę zwidziło około 240 tysięcy osób.

W  ©lesjees yaiia*
Dziednik Goniec siedm iogrodzki donosi z Ibra- 

iłowa pod dniem 5. października : »C. k . puł
kownik B i r a g o  przybył tu dnia 2. b. m. z Ga- 
łzczu , poczem zaraz dnia następnego udał się 
w dalszą podróż do Bukarestu. O celu podró
ży pomienioDego pułkownika nic jeszcze do
tąd z pewnością tu nie wiemy. Sądząc jednak 
ze wszystkich okoliczności, zdaje s i ę , iż ta 
j-ego misyja pod względem żeglugi będzie wa
żną, i żo może po niedlngim czasie ujrzymy 
Czarne morze połączone kanałem z rzeką D u
naj (zapewne na przestrzeni od Czarnawoda- 
Busteudze., którędy niegdyś towarzystwo żeglu
gi parowej na D unaju , utrzymywało lądowa 
Itomunikacyję między Dunajem a Czarnem mo
rzem ). Otworzenie tego kanału przyniosłoby 
nieobliozone korzyści dla żeglugi na D u n a ju ; 
juz dla tego, iżby przezto ominiono niebezpie
czne i dotąd jeszcze nie oczyszczone Su linah, 
już wreszcie, iżby okręty w daleko krótszym 
czasie tak z morza do D unaju, jak  z Dunaju 
na morze przybywać mogły. Prawda, ze Ibra- 
-iłów I Gałacz poniosłyby przezto wielki uszczer
bek w teraźniejszym  swym handlu, lecz za to 
podniosłyby się tem  bardziej Balarasz, Syli- 
8tryja» Sistów, Giurgievo, Buszczuk i inne 
wołoskie i bułgarskie miasta składowe. M ając 
na względzie handel na D u n a ju , (który w o- 
statnich czasach tak ogromnego nabył znacze
n ia, iż prawie wszystkie narody europejskie
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udział w nim m ają), możnaby pomieciony ka
nał nazwać: rdziełem pożylecznem dla całej 
Europy.*

N  O W  I  M ¥ .
C N ad esłan e % T arn ow a.')

Do dnia 12. listopada przystąpiło tu w Sar
nowie 1188 osób do T ow arzystw a w strzem ię
źliw ości. [luchowieóstwo bardzo jest gorliwe 
w po] eraniu tego zbawiennego zamiaru. Dnia 
3. b. m. jw. Jm ci ksiądz Biskup odbieiał w tu
tejszym kościele katedralnym pierwste śluby 
od duchownych , a potem od innych znako
mitszych osób. Od tego czasu słychać codzień- 
nie o nowych ślubach : szczególniej tćż klasy
czne i do duszy przemawiające kazania prze
wielebnego Jm ci księdza kanonika K r ó l a ,  
w iele dotąd dobrego w tej mierze zdziałały. 
Obyśmy tego kaznodzieję jak  najczęściej sły
szeli , a wtedy ani wątpimy, ze ludność nasza 
przechyli się na dobrą stronę. Zaprawdę serce 
się raduje na widok szczerej skruchy • ślubo
wania poprawy. Co większa, c i ,  którzy ju z na 
trzeźwość ślubowali, naprowadzają drugich do 
naśladowania dobrego przykładu. Możemy miec 
nadzieję, ze wódka w dyjecezyi tarnowskiej 
całkiem  ustanie. P— a.

G azeta  K rakow ska  donosi, iz dnia 11. b. m. 
odbyło się pobłogosławienie nowego ogromnym 
nakładem zbudowanego k o ś c i o ł a  w K r z e s z o -  
w i c a c h  w hrabstwie Tęczyóskim. JW . A r tu 
r o  w a hrabina P o t o c k a  wystawiła tę wspa
niała świątynię własnym swoim kosztem. Nie 
pierwsze to juz dobrodziejstwo tej dostojnej 
Pani dla mieszkańców hrabstwa Tęczyńskiego: 
szp ita l (od kilkunastu la t) i dom schron ien ia  
d la  ubogich starców  ( w bieżącym roku) posta
wione i funduszami opatrzone, świadczą o 
szcześliwem spotkaniu się niepospolitej możno
ści z prawdziwie chrześcijańskiem  sercem.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  korespondencył prywatnej).

Z  Ołomuńca. Targ n a  w oły  dnia 13. listopada. 
Na tym targu m ieliśmy 1450 wołów i krów, 
w którato liczbę wliczone są także i te pairtyje, 
które z przeszłego targu pozostały. Targ szedł 
oporem , bo złe drogi wstrzymały kupców , po 
części zaś i obawa zarazy je s t na przeszkodzie.

Z te j także przyczyny stajnie w naszych stro
nach są puste, —  ale za to na wiosnę da B ię 

to w znaki. —  Na ceny nie mogą sprzedający 
użalać s ię , mimo tego nie wszystko zostało 
rozprzedane.

W Wiednia stoi cetnar wołowiny ua 38 do 
39 zr. wal. wied.

Na przyszły tydzień spodziewamy się m niej 
wołów niż tym razem.

P r z y p ę d z i l i  n a  t a r g :  l )  Iser H ornik, 
z Besarabii 114 ( k r ó w ) ;  2) Weitz Kałmanu , 
zW ojniłow a, 109 wołów; 3) Mayer i Salomou 
Hohn, z Hrehorowa, 157; 4) B eri Genschel , 
z Besarabii, 1 2 7 ; 5) Leiser Fichm ann , z Zu- 
raw na, 1 0 0 ; 6) Salom. Judenfreund, z Gro
chów ie, 71; 7) Mayer E igenfeld , z Martyno- 
w a, 9 4 ; 8) Samuel K riss, z Zuraw na, 13 9 ; 
9) Leiser A tlas, z Zurawna, 6 0 ; 10) Herach 
A llerhand, z Zurawna, 173. —  Małemi par- 
tyjam i 306. —  Ogółem 1450.

K u p i l i : JC
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mogła

zr. |lr. cetnar.

Stado Nr. 1. nie sprzedano 
Stado Nr. f i .  do Pragi 101 332 30 8 91J4
Stado Nr. 3. do Kerna 50 310 ___ _ 9
Stado 4Nr. 4 . nic sprzedano 
Stado Nr. 5. do Czech 60 250 8
Stado Nr. 6 . do Pragi 54 300 — — 8 1)2
Stado Nr. 7. do Prosznitz 76 190 ___ 4 7
Stado Nr. 8 . do Pragi 123 300 — 6 1(2 8
Stado N r. 9. małćmi par

ty jam i sprzedano 
Stado Nr. 10. do Kerna 133 312 30 7 9
Małe partyje sprzedano.

T E A T IS  P O I f iK I .

Jutro: Mąż i żona, lomedyja w 3ch altach, oryginal
nie przez hr. Alex. F r e d r ą  napisana. (Pićrw- 
szy występ jpanuy Eineiiny S z y m a ó s l i ć j ) .  
— Poczćm nastąpi loincdyja w fi. altach , ory
ginalnie przez J .  Ko r z e n i o ws k i e g o  napisa
na: Fabrykant.

Przedstawienia optyczn o-m elodram atyczn e  i 
widoki optyczno -m glisty  pp. W y a ł o b o c k i e- 
go  i D u c h e ń s k i e g o  są c o d z i e ń n i e  w sta 
ry m  teatrze od godziny 7m ej do godziny Stój 
wieczór.

Bcdaktor J. El. Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s s k a  Kr at iers .
(Drukiem P i o t r a  P i i l c ra  we Lwowie.)

(D od, NadzW.f
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fd)tnctd)er« bett 3ufPrU(b ket it;r ttod) guuef)titen j«  febett, utbem fte fewolft burd) if)re 3SerI)<Utntffe 
alg ii)re §aitbfuitggit)eife eine befonbere Seriidftdftiguug ju  berbieuen glanbt, bemt bie laut SSitanj awf 
1 ,0 5 0 ,0 4 6  ft. geftiegene ^ramtemSihunbme 6ewetft-tf)re« netten gortfdjritt, bie auggebei)ute Stjeifnafjme 
uttb baggroffe SBertrauen weldjeg fte ftcff fd)on cnborben unb bttrd) bte big junt 53efoitfe bon 6 3 4 ,6 4 5  
fi. begaljlter ©djdbett, mobei fte mit gcwofjntcr ©djnefttgfcit unb SSifttgfett ju  SBerfe giug unb bie ftd) 
bie unterjeidjttete @enera02fgentfd)aft fo wie bie- Sirecttott felbft ttt jeber S3c$ief)uug inttner jur '■pftidjt 
tnadjen tcerbrn, redjtfertigt fte biefeg SSertranett tubent fte gugletd) tbre wol)ftl)attge SBirffainfctt bar* 
legt, rocun ftd) eitb(id) aug bettt 3{ed)nung6*2fbfd)Iuffe ergibt betft ju  eittettt ©tammdSapitai bott 2 ,0 0 0 ,0 0 0  }t. 
ttod) fur 9tcferben . .  r • • • - • • 7 7 5 ,0 0 0  fi.
fo wie fiir jatjrfidje grandem uub 3ntrrcften#Gnintal)m6L .  .  . 1 ,0 7 5 ,0 0 0  f?.

biltjuFonuuett, fefgftd) etir ipaftiutgg*6aptral b o t t .....................................................................  3 ,8 5 0 ,0 0 0  ft,
affo bott bcittabc 4  SM ion cn  borfjaubett tft, fo ftelit bicfcg ciut fofd)c S o lid ita t ber R ittn io n e  bar 
bie alfc -Siifpntdje um fo mefjr ju  befrtebtgett gecignct tft, afó biefc Sinfraft mit ber niogrid)ften S3eritd* 
ftdfttgtmg ber SBitufcbe ber P.. T . S3erftd)enmg3#©ud)eubett iie wad)famfte ^orftdjt berbutbef.

® t c  Ł  f .  p r i e .  K i n n i o n e  A d r i a t l c a  d l  S i c u r t a  U c tftd jtc r t R ce icn  Jyenet* io tc  atte^  
£>ttt‘d) c r jc w ^ tc  S c l jd & c it ,  (diet 3 lt * te n  i?pm &ebmtbcit,  $3łvbe(tt, f f l l a f d m m t , 
2 S « r< tte tt , ^ Ł tc fc e r ia g c ji ,  Jy c l& fr t id jte  u r&  S S ic f jf r a n b ,  m td ) b e r g u t e t  &tc © c f c l l f d ja f t '  
ttte ittt b « r d >  &te p s n  S 6 f 4 ) e ł t  b c 0  ^ e t t c i ś  r t t iR tu m tib tc it  W ł i t t e l  b erfiefyev te © e g e tt* -  
frd ttb c  befd )d & if| t ip c r b c tt ,  o b e r  ip e n n  j u  g le tc b c u t ^ t u c t f c  e tit  y c r f td t c r f c ^  © c b d t ts  
b c  ii)eihvciic e b o r  r jd n jl id ?  i t ie b c r g c t ł f f e i t  tt>u*b, b e n  b a b u id )  e u ff ir tu b e n o n  trn b  
g d ) t m g  itrtcb ^ rts jtefcn ess S d j n b c n ;  f e r t t e r  o e r f t d jc r t  fsc gtt S a i t b e  m tb  gtt 9 3 5 a ffe r  
re ś fe ts b c  © u t e v  ręe^ett aUe © Iie m e n ta ts  @ d jd b c n .

SSet? glcid) mtf 3  Setfere oeritebert ttnb OotrttteiBrjet t̂t, emeit ^Lrtd)*
ftttl Ot7U 20 @j&- SSetocglt^e ©ggettfidnbc fomten atteb <t«f fttrjetc ^cit a£  ̂ cin

O tif td t tn i  to e rb e tti.
P r o s p e c te  rtisb S S c rftc b e ttm g śrtM frrn g ć B p fje n  fm b  fo u to l i l  B c i  bc« mttcrjctd)Jicten

©c«croP2lRontfd)aft ajd and; Bet bett iit fetem bebcnicttbctcn © t te au^cfteUten 
91 ̂ enten tmcnffie^blid) ju B^Bctt, n»e» <tttd> febe fcitRigc gtt iPttttfcBcttbe 9luffldctntft 
BcrcttiotOie} cttifcilt toitb aitttcu it*eld>ct- ^ttftd;evutt^ ftid) bte lt«jergcid;«ctc ticBft 
i f o i c u  2 f * ic n t e ł t  t icc b tr ta lo  B c flc tt^  c m v fu 'l ) I t ,

ScitrBcrg tu S^opctuBct; 18441.

®ie ©encraBSfflentf̂ aft fur ©aligieit.
J o s e p h  A l o i s  J u s t i a n ^


